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Święto korony angielskiej. J
! Jak  k ró ifJsray  V. spędza 'dzień  ?

Dn. 6 maja rb. upływa 25 lat od chwili koro­
nacji króla angielskiego Jerzego V, który to dzień 
uznany zostanie odtąd za święto narodowe. W 
związku z jubileuszem odbędą się w Londynie 
wielkie ogólnonarodowe uroczystości.

Król Jerzy V. wraz ze swą rodziną cieszy się 
wielką sympatją swych poddanych. Dom królew­
ski jest dla Anglików przedewszystkiem przykła­
dem idealnego domu rodzinnego. Miłość rodzi­
cielska Jerzego V. i jego małżonki, królowej Marji, 
dla dzieci (książę Walji, książę Jorku, książę Je­
rzy, książę Gloucester i córka hr. Lessel) jest 
przysłowiowa. Ale też ich wola jest dla dzieci 
święta i nikt, nawet najstarszy syn i następca tro­
nu, książę Walji, nigdy nie ośmiela się przeciwsta­
wić jej choćby w najmniejszym stopniu. Respekt 
jest osią wychowania narodowego i siłą moralną 
Anglji.

Jerzy V. jako król Wielkiej Brytanji, Irlandji 
cesarz Indyj i wszystkich zamorskich dominjów 
(Kanady, Połudn. Afryki i Nowej Zelandji) pa­
nuje nad 500 miljonami ludności. To też życie 
jego jest wzorem pod względem organizacji 
pracy i staranności. Pracuje nieustannie, korzy­
stając z kilkudniowych zaledwie urlopów rocznie. 
Już o godz. w pól do ósmej rano, gdy służba 
pałacu Buckingham odkurza 500 pokojów oraz 
całe kilometry dywanów7 i chodników7, król jest na 
nogach. Po wczesnej przejażdżce konnej w Hyde 
Parku król przystępuje do pracy przygotowawczej: 
przegląda urzędowe komunikaty, depesze i po­
ranne dzienniki. O godz. 9 następuje śniadanie, 
spożywane wspólnie przez parę królewską.

Od godz. 9 i pół — 1 po poł. rozpoczyna się 
żmudna, całodzienna praca w sali audjencyjnej w 
pałacu Buckingham na I. piętrze. Tutaj przy po" 
mocy 3 osobistych sekretarzy król załatwia akta» 
czyta nadesłaną korespondencję z całego świata, 
robi adnotację, dyktuje odpowiedzi i stosy pism 
podpisuje, odczytując starannie każdy papierek, 
zanim złoży swój podpis. W trakcie tej pracy 
król Jerzy wypija filiżankę rosołu. Zaledwie upo­
ra się z pocztą bieżącą następuje czas audjencyj.

Dla odpoczynku — krótki spacer w ogrodzie 
pałacowym w towarzystwie wiernego terrierka — 
Boba, poczem następuje o godz. 1.30 półgodzinne 
śniadania.

Po krótkiej drzemce — znów praca. Przyby­
wa poczta popołudniowa, znów stosy pism do

podpisania, znów ślęczenie nad biurkiem bez 
przerwy lub uczestnictwo w jakieś uroczystości. 
Popołudniowa herbata, podawana zazwyczaj w 
chińskim pokoju królowej, jest przerwą w pracy. 
Przerwę tę ,1. K. Mość poświęca rodzinie. O godz. 
6 rozpoczyna się korowód wizyt: przybywają mi­
nistrowie, przeważnie premjer, sekretarz do spraw 
zagrań, lub sekretarz stanu domincjów, którzy, 
referując różne ważne sprawy królowi, proszą o radę. 
Mimo, że król nie rządzi, a tylko panuje, ma je­
dnak osobisty wpływ na bieg życia olbrzymiego 
imperjum. O godz. 8.30 jest obiad bardzo skromny.

Po obiedzie oboje królestwo, podobnie jak 
i miljony ich poddanych, nastawiają radjo i „łapią” 
koncerty z całego świata. Wówczas król siada 
w fotelu z gazetą i ze suniętemi na nos binoklami, 
królowa zaś robi jakąś robótkę. Około g. 11-ej 
udają się na spoczynek.

Z okazji 25 leeia objęcia tronu brytyjskiego przez 
Jerzego V wydano srebrne medale.

Dwa razy tygodniowo — w poniedziałki 
i piątki, król Jerzy przeznacza popołudniowe go­
dziny na wyjazdy. Zwiedza wówczas szpitale 
i wystawy, uczestniczy w zakładaniu nowych re­
prezentacyjnych gmachów, odwiedza szkoły, 
ochronki. Pozatem uczęszcza chętnie na polowania 
różne sportowe i atletyczne imprezy, nie mówiąc 
już o zjazdach, przeglądach wojsk, wystawach itd

Jedyną namiętnością króla jest filatelistyka 
(królowej zaś porcelana). Dwa razy na tydzień 
król poświęca swym wspaniałym zbiorom pocz­
towym godziny popołudniowe. Jest to wtedy 
i jego odpoczynek umysłowy.

Taki jest pracowity dzień króla W. Brytanji.



Ju bileu sz tunelu S lm ploftsklego.
Przed 30 ta laty,

2 kwietnia 1905 r., 
otwarty został 19731 
m. długi tunel Sim- 
ploński łączący Frań- 
cję z Włochami. Tu­
nel ten przechodzi 
przez spód Alp, to 
też przy budowie 
jego spotykano się 
na każdym kroku ze 
złośliwościami wnęt­
rza góry. Napoty­
kano na warstwy 
kamienia o wiele 
twardszego niż prze­
widywali geologowie.
Olbrzymie masy skał 
nad tunelem łamały 
niekiedy grube na 
pół metra podpory 
stalowe niby zapałki.
Temperatura we 
wnętrzu góry, którą 
obliczono na 40°, 
wzrastała do 50, a 
nawet do 56°. Odkryto niemniej jak 237 żył z wo* 
dą. Dla odprowadzenia gorącej wody trzeba było 
przerwać pracę na 1 rok. Budowa tunelu przez 
Simplon, rozpoczęta 1898 r., a posuwająca się mie­
sięcznie przeszło 200 m., przypada na czas o wy­
soko rozwiniętej technice. Maszyna do wiercenia 
skał z 1900 r. wrzynała się pod ciśnieniem 12000

kg w 4—8 obrotach na minutę w skałę z szyb­
kością 1 cm. na 1 obrót. Wywiercono maszynami 
350000 otworów wiertniczych o długości, równa­
jącej się 14 równikom ziemskim. Dla zdruzgota­
nia 1 miljona metrów kubicznych skały zużyto 
1 i pół miljona kg dynamitu. Dziś metody te już 
znacznie ulepszone. Dawniej kamienie ładowano 

ręcznie na wózki. Dziś ol­
brzymie maszyny chwytają w 
swą paszą całą tonnę kamieni 
odrazu, przyspieszając tempo 
pracy o 60 proc.

Na zdjęciu wjazd do tunelu.

250> !ecle  urodzin dwuch w ielkich kom pozytorów .

Tajemnicze zwierzę 
w Indjach.

W królestwie Bikar poja­
wić się miało nieznane zwierzę, 
coś między wilkiem, a szaka­
lem. Napada ono w nocy na 
zagrody, porywa i pożera 
mniejsze zwierzęta domowe. 
Nawet wpadło niedawno do 
chaty i napadło na śpiącego 
robotnika Hindusa. Człowiek, 
walcząc dzielnie, zdołał się 
z jego szponów uwolnić.

Jerzy Fryderyk Händel.
Dnia 23 lutego 1685 — więc przed 

250 laty — urodził się Jerzy Fryde­
ryk Händel, jeden z najgenialniej­
szych niemieckich kompozytorów 
i twórca muzyki kościelnej. Już jako 
mał> chłopiec był mistrzem gry or­
ganowej. W późniejszych latach 
Händel poszedł do Anglji, gdzie zmarł 
w roku 1759 i pochowany został w 
katedrze Westminsteru obok najsław­
niejszych synów Anglji. Händel jest 
również twórcą 45 pięknych oper, 
126 wielkich oratorjów. Wykończył 
je przed swem nieszczęśliwem oślep­
nięciem. Największem dziełem mu- 
zycznem Händla jest przecudne ora- 
torjum „Mesjasz”.

Jan Sebastjan Bach.
znakomity kompozytor niemiecki, ur. 
21. 3. 1685 r. w Eisenach, w Turyn- 
gji, którego 250 lecie urodzin obcho­
dził uroczyście cały świat kultural­
ny. Religijność to najwybitniejsze 
cechy muzyki Bacha. Napisał 5 
wielkich oratorjów, przeszło 100 kan­
tat i motetów religijnych, mnóstwo 
sztuk i chórałów z organami i na 
same organy oraz wielką liczbę kom- 
pozycyj na inne instrumenty. Z 11 
synów Bacha kilku również odzna­

czyło się w muzyce.

Dziesięcioletni siłacz.
We wsi Brito-Ussowo żyje 

10-letni chłopiec, który waży 
88 kg. i posiada 1.55 m. wzro­
stu. W ostatnich kilku miesią­
cach przybrał on na wadze 
24 kg. W stosunku do tych 
rozmiarów ciała posiada chło­
piec także olbrzymie siły. Bez 
trudu podnosi ciężar o wadze 
72 kg., a na jednej ręce unie­
sie 30 kg. bez zmęczenia. Le­
karze badali rozwój jego umy­
słu i osądzili, że chłopiec jest 
inteligentny, bystry i zupełnie 
normalny.


